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Dnia aygo W rześn ia  I794,
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A U S T R Y A .

Zd arzen ia  woienne♦

Nadeiłane R elacye z  F ouron le Com- 
p rz e z  Jenerała Cierfayt pod 7ym , 8ymy 

, i  roym , W rześn ia  naftępuiijce za- 
^ieraią w  fóhie w iadom ości:
, Ponieważ nieprzyiaciel p r z y  P il/ m  

^■dzo fię był w zm o cn ił ,  i w  uftawicz* 
lf?in był porufzeniu , oiijdził w ięc  Jen® 
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jmi Clei'fayt 2a rze cz  potrzebny p r a ^  
¡Skrzydło A rm ii  nad M o zę  p o d o b n i  
w zm ocnić , i rozkazał dnia ggo. z ra°* 
mafzerować Baronowi A lv in z y  z Oboz 
p r z y  F our on z gmin Batalltonami, *3' 
Szw adronam i, i 16, Armatami. Z n ^ j  
dzuiący fi? tam Generałowie WerneK  
K r a y  z fwemi bLorpnfami zoftali podu*' 
ni pod komendę Generała A lv in z e g ®> 
a  dla ułatwienia komuntkacyi poniżey i W '  

^ n V/)i b y ły  na M o zie  rzucone pontony*

Xiijze ł  Y o rk  donioił, ze 'Angiel0  
armia p r z y  A a  między Heefwyk i i i  
¿•¿r/ na praw ym  ikrzydle o p u ś c iw w  
Herzogenbufch  obrała liano wiiko. .

Poniew aż forteca Conde pod tern'2 
warunkami iak Valenciennes fie poddał** 
zatem jen erał M ik o v in i z  w y fz ły m  g*ł" 
nizonem pod konwoiem nieprzyiaciellkj* 
dnia 9go W rześn ia  p rz y b y ł  do Cel, ŁirO»' 
F o r p o c z tó w  fe z y  M aflrycbt,

Z  okolicy Labaye i Iz e l  w  Luxe®1̂  
IttYgJkiSm  iedno korpus nieprzyiacieifl^ 
p r z y  W irth o n  , a drugie o trzy m a w fzy  . 
Ł o n e m  pofiłek w  lu d ziach , i armata 
ku Avion  awanfowało. O b yd w a wyno 
do fześć ty fięcy  kazali oni „dla fiebie 
praw iac drogi , i  z początku niGT-e(\ 
dziano dokąd fig udaią, na drugi
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/iero dowiedziano f ig ,  ze fig ku Mo* 
Ztlli do Anhänge pofuneli.

X'tąże Sajko - Ciejzyn/ki z  g łó w n e y  
kw atery  Schwetzingen pod 8ym W r z e ­
n i a  donofi , ze dnia ^jgo Patrole Jenera­
ła Blankenßeina p r z y  Schweig i AJfel 
odpędzili d yw izyg  nieprzyiacielfką,, chc|- 
cą bydio z a y m o w a ć , iednego ubiw fzy, a 
Jednego w z ia w fz y  w  nięwołg.

Porucznik Kadulowicz p r z y  Schweig 
chcącym 60. ludziom p rzeyść przez M o -  
Zei/ę p rz e fz k o d ził , ubiwfzy 6 ludzi. L e cz  
gdy nieprzyiaciel odebrał pofiłek p r z y -  
przypiufzeni byli nafi reytero w ać fig na 
gó ry  ? i tu fig o tr z y m a li , kilka ty lko  lu ­
dzi , i koni maiąc ranionych.

P O L S K A .  

Dalfzy ciąg obmiefzczenia względem 
zwożenia magazynów.

gtio. K to  zechce z tey  fiolicy iechać 
po ten zdobyty m agazyn powinien w p rzód  
V^ziac od w o yta  C yrk u łu  fw ego zaświad­
czenie urzgdowe , lub też od Probofzcza 
albo D o zo rc y  Parafii p rzez  Komijjyę po- 
v%ądkową uftanowionego , iako pewnie 
doftawi ten produkt. 4to. K to  te zaświad­
czenie z ło ż y  do w yznaczonego Kom -
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farza  O b yw atela  Łrtpczytifkiego odbierze 
produkt z zaświadczeniem iak wiele bie­
rze. gto. Bez zaświadczenia takiego nikt 
nie będzie mógł zyikaó czwartey lub p i1} '  
tey części produktu. óto. Z a rę cza  fi§ 
źe takie fury , ani do obozu , ani do innych 
tran sportów  brane nie będą, 7mo. Woy^ ] 
ci C y rk u łó w  W arfzaw jkicb  cod zień , a i 
D o z o r c y  Probojzcze co tydzień  przefzl$ 
R ap ort o zaświadczeniach od fiebie danych.

W  tak gw a łto w n y ch  iakich fą rzeczy  
publiczne okolicznościach , Rząd mógłby 
pociągnąć każdego do teraznieyfzey  z w ó ­
zki bez żadney nadgrody. Spodziewa 
z a te m , że tern chętńiey fpief/yć fię bg' |
dą do tey  zw ózki O b y w a te le ,  kiedy tak I
znaczną za  nią maią nadgrodę,

• > . » - -z/ _ ,7,V'i

E x c e p t  z  Raportu J. M . D ąbrowlkieg0 I 
z Kamionney d. 15 W rześnia.
Dnia ¡3 cały  dzień uceralem fię z 

nieprzyjacielem rozpędziłem tę dy w izyg 
zabiw fzy  3, iednego w z ią w fzy  w  niewo­
lę , i iednego konia. W ieczorem  w y fi3' 
łem kommende do P ie c z y jk , k tó ra  tan* 
p op ółn ocy  ftanęła D ługo fię bronił- nie- 
p rzy ia c ie l ,  przym utzony iednak du u" 
c ie c z k i , zoiław ił na placu 15. ludzi, <e' 
den unterofficyer w  niewolę w z ię ty  W 
czafie u ta rc z k i , IYlaguzyny fię za ig ły »
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nie można ich było ra to w a ć ,  niebyło na- 
czym  w y w o z ić .  M ayw iękfza fzkoda Kaf* 
fy tam znayduiący lie , która także fpło- 
nęła Układa fię ona z 60O0O Z P .  Komen­
derujący Officyer nafz w y ra to w a ł 3864. 
1 do Kaffy w o y ik o w e y  oddał. Żołnierze 
^ oche zd o byczy  z a r w a li .—

E x c e p t  z  Raportu Starńiława W o y - 
czytijkiego J. M  z T ro fzczyn a  dnia i4 g o  
W rześn ia  *797.

K arm ow jki Jenerał w  pięciu miey- 
fcach przefzedł N a r w ę , a ttakow sł po- 
fleru n k i, ubił kilkudziefięt Prufaków  23. 
W i ą ł  w  niewolę , F e lcze ra  fztandar, ba­
gaże , w ó z  fzw a d ro n o w y , i 1126. Zł* 

gotowiznie Zabrał Tenże Jenerał od 
kuli nad okiem draśnięty. Zielinłki Jene­
rał w  ofobnym attaku 72. na placu po­
łożył. D y fty n g w o w a ł fię Podpułkow- 
Norpom ieyjki, Rotmiftrz Skry ń/ki A d zi~  
kiem icz, Ł n b a , d w ay  P oru czn icy  Abra~ 
hamowiczomie z k tó rych  ieden ra n io n y , 
Chorąży Oleykiem icz od f irzelcó w  K a p i­
tan iS zitfzk o w jk i, P orucznicy  W ifzo w a -  
\y , i M roz,ow jki, od Reymentu 1#. P o ­
rucznik G rzym afa, od Pikinierów K a p i­
tan P o fo n jk i, C h o rą ży  M akow jki, N ie -  
^nafjjki, i  Prufzyńjkr. , od piechoty w fzy -  
cy  niemal tinterofficerowie. P r ó c z  tego 

babrali naft 20. koni, kilłtadziefiątkocioł-
,  k ó w
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k ó w ,  do 4000, ładun ków , §. fztuk bro- 
n i ,  I I .  pałafzów. Pułkownik Pcif&kowju 
X sch W fi  w ypędził Prufaków  , .wydo­
był nafzą armatę ftrzelecką przez Ła_w* 
czewicza  Chorążego p t z y  akcyi pod D r  
bnikami zakopany. Kapitan O ziem lw  
x Jłeymentu i§  p rzez dwa dni oddzielni® 
w a l c z y ł , kilkunaftu ubił, 13. w zią ł w  nie­
w o le  , I i .  fztuk broni, p a ła f z ó w , ledeir- 
w r r k ó w  , i torniftrów. Porucznik B U '  
że ie w jk i , Podporucznik Byflry  , P orucz­
nik S'zyßkonfjki, C horąży  U zie m U ,  Sze­
re g o w y  Skavzynfui, i obyw atol M rozom  
¡ki na fzczególnieyizą  w  tey  akcyi z« 
ffużyli fobie zaletę. Z Korpuiu Z i e h r  
flciego w arci pochwał, Pułkownik Z t f  
Uniki Porucznik L ip k a 9 i  K ą m in jk i Rot' 
miftrze K l i c h  i  JedłowJki. Prufacy t o r  
głofili u fiebie dla wftrzym ania dezerey1» 
ze iuż d o k ó y  zaarai z a w a rty  , po tey a' 
k cy i  , 8- *uż przefzło na nafzą ftrOi

 ̂ Z  IVarfzaw y dnia  17- W r ze śn ia  
Ę-xcerpt z  liftu z Grodna dnia 8g° W r Z e'

sniR«
P o  zabraniu p rzez M ofkalow  

w zią ł  komendę nad kolumną po Jene.1-91
Chlewinjkiem  G ed ro y c , a C h le m n p ew  
$0 W arfzamy udadz' fię kazano. Zn»19 
Gedroyc  te Kolumnę w  W iey ß ca ch  » 2 *
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Pofzedl ku 0 //«V. Mofkaie tym  czafem 
^ładziw fzy 600. ludzi piechoty na w y ci-  
ny  i b a ty ,  a kawaieryę w y p r a w iw fz y  
^zegiem  pofzli ku K o w n o m . P rze zo rn y  
^nerał M egen  w  K ow nie  będący w yfla i  
komendę od 400. piechoty do lala nad 
Niemnem  za Drenami ta przepuściła ko­
zaków i karabinierów , a do zbliżaiącycfe 
fię wicin z Moikalami z armat w ypuści-  
M ż y  kule egnifte i granaty zupełnie tych, 
Go0. M o ik a ló w  zatopiła, K a w a le ry a  zaś 
^oikiew lka pierzchneła.

N aczeln ik  K ościufzko  w y d a ł  Delda- 
•'acyę w zględem  arefztantów niewoyflto- 
V y c h  p rzytrzy m a n ych  w  IVar/kaw ie, w  
którey w y r a ż a , ze Rząd Poliki pofzedł- 
ty  chętnie za natchnieniem czułego nad 
łofem niewinnych ofiar r o z rz e w ie n m , i 
d«łhy wolno,ść p rzytrzym an ym  w  W a r -  
h a w ie  ofobóm > które nie zbronią w  r ę ­
ku w zięte  b y ły ,  a Wróciłby z  ukonten­
towaniem żony i dzieci ofobom w o y fk a  
^ieprzyiacielikiego j gd yb y  niemiał bacz* 
*k>ści na los włafnych fwoich bby w atelów  
Porwanych z domu , i więzionych , kto* 
rych żony  i dzieci w  codzienney będąc 
^iefpokoyności, tro ik liw io  los ich, p r z y ­
w o d zą  z łzami do'opieki Rządu narodo­
wego , patrząc na ofoby tu p r z y t r z y ­
mane , iako na iedype zakłady befpieczeń*

f i w a ,
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i łw a  fwoich. Z  kąd deklaruje, że ikoro
' wróceni bgd^ włafni O y c z y zn ie  o b yw a te­

le PoZ/cj/,w tedy także arefztowani w W a r ’  
fzazpie  ńiew oyikow i odeiiani zofianą.

F R A N C Y A .

Dnia g ig o  Sierpnia zapaliła fig Fa* 
bryka prochu p r z y  Paryżu  na dolinie od
G renelle .

L equinio  i  Thiirreau  donieśli o tern 
K o n w e u c y i , zaręczairjc, że tylko około 
ęo. zabitych i tyleż ranionych zoftało. 
T w ierd zili  n iek tó rzy  , iż to zdarzenie po­
chodziło od aryftokratów  w  wielkiey licz­
bie z więzień w y p u fz czo n y c h  , dla tego 
K o n w e n cy a  zaraz w yd ała  Proldamacyg 
zafpokaiąc'4 lud W k tó re y  zapew nia, z6 
niewigcey prochu fig f p a l i ło , iak tylko 
co w  iednym dniu zrobiono. T ym  cza* 
fem w a r ty  podwoiono , i P a ry ż  cały  tak 
był zafmucony , że dnia tego T eatra  by ' 
l y  zamknięte. N a SelTyi dnia ago W r z e ­
śnia T reillard  doniofl K on w en cyi,  że dnia 
aygo  Sierpnia i o o o o o . a 30» 50000. fun­
tó w  prochu z tey  fabryki do armii za­
wieziono, a zatem że firata p roch ów  ^  
tey  fortecy  ieft bardzo mała.


